
Po oświadczeniu

G.M. Malenkowa
zachodTKo-nieraieccy eksperci 
de rpraw zagranicznych 
domagają się 

nawiązania stosunków 
x «««

Jak podaje agencja ADN, 
bezpośrednio po opublikowa­
niu oświadczenia Przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR — G. M. Malenkowa, 
który zapewnił Premiera Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Otto Grotewohla, że 
Związek Radziecki ustosun­
kuj e się przychylnie do spra 
wy nawiązania stosunków e- 
konomicznych i kulturalnych 
między Związkiem Radziec­
kim a Niemcami zachodnimi, 
eksperci do spraw zagranicz­
nych przesłali 14 bm. do rzą­
du Adenauera pismo zaleca­
jące nawiązanie stosunków 
ze Związkiem Radzieckim w 
dziedzinie ekonomicznej i 
kulturalnej oraz przeprowa­
dzenia rozmów w tej sprawie 
z odpowiednimi misjami Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

BhjenS&Sa
marionetkowego rządu
Bao Daia

15 bm. rząd tzw. państwa Bao 
Daia z premierem — Bu u Lo­
kiem na czele poda! s;ę do dy­
misji. Sformowanie nowego rzą 
du powierzono zwolennikowi 
Bao Daia, b. premierowi w okre 
sie okupacji japońskiej — Ngo 
Din-diemowi.

Prasa podkreśla, że dymisja 
Buu Loka świadczy o poważ­
nym kryzysie reżimu baodaiow 
skiego.

Wokół kryzyso rządowego we Francii

Uregulowanie kwestii indoclrńskiej
najważniejszym zadaniem

przyszłego gabinetu
Mendes-France stanął w 

czwartek po południu przed 
Zgromadzeniem Narodowym

350 m liardów franków 
deficytn

Francja
w obliczu

kryzysu finansowego
PARYŻ (PAP)
Jak podaje dziennik „Mon­

de**, deficyt budżetu francu­
skiego już obecnie przekracza 
sumę 850 miliardów franków i 
wykazuje stałą tendencję do 
wzrostu.

Budżet państwowy na rok 
1954 został zatwierdzony przez 
parlament z deficytem w wy­
sokości 710 miliardów franków.
Ale już po upływie pięciu mie­
sięcy br. deficyt wyniósł 850 
miliardów.

Dziennik „Monde" tłumaczy 
to m. in. „zmianami w sytuacji 
gospodarczej i militarnej Fran­
cji".

Pisząc o wydatkach wojen- . _ ,
nych, „Monde** stwierdza, że wego Andre Denis, proi. Louis 

Massignon i inni wzięli udział 
w zebraniu, na którym oma­
wiano problem indocłiiński.

wa same tylko operacje w 
Dien Bien-fu rząd wydał 30 
miliardów franków. Dziennik 
podkreśla również, że w związ­
ku z przedterminowym powoła­
niem tegorocznych rekrutów do 
służby wojskowej i wysianiem 
posiłków do Indochin, rząd po­
trzebuje dodatkowo 55 miliar­
dów franków. «

„Monde" przypuszcza, że de­
ficyt budżetowy osiągnie w br. 
rekordową cyfrę 900 miliardów 
franków. Jeżeli nie zostaną 
podjęte środki zapobiegawcze 
-— pisze w zakończeniu dzien­
nik — t,o na jesieni może wy­
buchnąć kryzys finansowy.

Dyskusja
w sprawie Indochin

będzie kontynuowana
Rzecznik delegacji francu­

skiej w Genewie Bayens za­
komunikował na konferencji 
prasowej, że minio przerwa­
nia rokowań w sprawie kore­
ańskiej, dyskusja nad kwe­
stia przywrócenia pokoju w 
Indocliinach będzie kontynu­
owana.
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Chłopi woj. poznańskiego
w czynie społecznym

przygotowują siedziby
dla przyszłych gromadzkich rad narodowych

Czyn społeczny pracujących chłopów w wojewódz­
twie poznańskim, którzy pragną przyczynić się do 
właściwego przygotowania s iedzib przyszłych gromadz­
kich rad narodowych zatacza coraz szersze kręgi.
Chłopi z Tarnowa (powiat 

Wolsztyn) już teraz bardzo 
starannie przygotowują przy 
szła siedzibę gromadzkiej ra­
dy narodowej. Przystąpili oni 
do zwożenia żwiru i cegły o- 
raz postanowili przyjść z po­
mocą majstrom przy gene­
ralnym remoncie budynku. W 
trosce o zewnętrzny wygląd 
całej gromady wyczyścili staw 
gromadzki i wykonali wiele

ubiegając się o inwestyturę. 
W dniach 15 i 16 bm. prowa­
dził on rozmowy z przywód­
cami politycznymi i przedsta­
wicielami ministerstwa spraw 
zagranicznych. Odbył on rów 
nież rozmowę z generałem 
GuiIIaume*m oraz szefami 
sztabów.

W kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, że Mendes- 
France w deklaracji rządo­
wej, jaką 17 bm. przedstawi 
Zgromadzeniu Narodowemu, 
poruszy m. in. zagadnienia 
Indochin, konferencji genew­
skiej, układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej", Afryki 
północnej oraz kryzysu Unii 
Francuskiej.

We Francji z każdym dniem 
zwiększają się szeregi zwolen­
ników natychmiastowego za­
przestania wojny w’ Wietna­
mie. Pokojowego uregulowa­
nia konfliktu indochińskiego 
żądają również francuskie 
koła katolickie. Znani przed­
stawiciele tych kół, w tym 
Franęois Mauriac, deputowa­
ny do Zgromadzenia Narodo­

Nikomu nie woine i?mać ludowej praworządności

Sabotujący obowiązkowe dostawy żywca 
odpowiadają przed sądem

Władysław Zieliński z Cho-! ca się wywiązać. Za złośliwe 
ciczy, gmina Nowe Miasto,! sabotowanie obowiązków wyr 
powiat jarociński, rolnik na nikających z dekretu o obo- 
21 hektarach, już jesienią u- wiązkowych dostawach zwie- 
biegłego roku miał zaległości j rząt rzeźnych sąd skazał Zie- 
w dostawach żywca. Do koń-'” 1 '
ca 1953 r. zaległości tych nie 
uregulował — natomiast ubił 
125-kilc-gramową świnię na 
własne potrzeby. W I kwar­
tale br. Zieliński kombino­
wał podobnie. Miał dostar­
czyć 283 kilogramy żywca — 
nie dostarczył nic. Ponownie 
jednak dokonał uboju dużej 
świni na swoje potrzeby.

Rozprawa sądowa przed 
Sądem Powiatowym w Jaro­
cinie wykazała, że Zieliński 
— właściciel dobrze zaprowa­
dzonego gospodarstwa — 
młał wszelkie warunki, aby z 
obowiązkowych dostaw żyw-

innych drobniejszych robót. 
Wczoraj wieczorem chłopi z 
gromad, które wejdą w 
skład przyszłej rady, wyłonili 
komitet społeczny, który ma 
czuwać nad wykonaniem re­
szty podjętych zobowiązań.

W gminie Rakoniewice
chłopi realizują w tej chwili 
zobowiązania wartości 37 tys. 
złotych. Goła remontuje 
świetlicę. Już ulepszono dro­
gę z Elźbiecina do Goździna, 
z Głodna do Stodolska, ze 
Stodolska do Rozstarzewa i 
Cegielska do Rozstarzewa.

Nad realizacją zobowiązań 
czuwać będą wybrane wczo­
raj wieczorem na zebraniach 
w Jabłonnie, Boruji Kościel­
nej i w Błońsku (pow. Wol­
sztyn) komitety społeczne. 
Gromada, Ełońsko już cpło- 
towała plac szkolny. Ma jesz­
cze naprawić i zadrzewić 
drogę.

W gromadzie Jarząbkowo
(powiat Gniezno)' chłopi nie 
tylko pomogą przy remoncie 
budynku, który ma być sie­
dzibą gromadzkiej rady naro 
dowej, ale równocześnie przy 
gotowują ośrodek zdrowia.

W gromadzie Parkowo w
powiecie obornickim wyłonio 
no ostatnio komitet budowy 
nowego budynku dla gro­
madzkiej rady narodowej. 
Budynek ten ma powstać w 
ciągu trzech miesięcy. Gro­
mada Rożnowo w tym sa­
mym powiecie opodatkowała 
się dobrowolnie celem prze­
prowadzenia remontu budyń 
ku dla nowej władzy.

500 tvozów żwiru i robociz­
nę ofiarowali chłopi groma­
dy Ludomy w powiecie obor­
nickim przy pracach remon­
towych budynku gromadz­
kiego. Dąbrówka Ludomska 
naprawia 3 kilometry drogi 
prowadzącej do przyszłej sie­
dziby gromadzkiej rady na­
rodowej. Ogólnie w powiecie 
obornickim zrealizowano już 
połowę podjętych czynów 
społecznych.

W Słomowie (pow. Wrze­
śnia) średniorolny chłop, 
ob. Nowak, dla wyrażenia 
swego zadowolenia i uzna-

lińskiego na 6 miesięcy aresz­
tu.

Przed Sądem Powiatowym 
w Lesznie toczyła się w tych 
dniach rozprawa przeciwko 
17-hektaroweniu rolnikowi 
Stanisławowi Garczyńskiemu 
z Potrzebowa, już od 1952 r. 
zalegającemu stale z obowiąz 
kowymi dostawami żywca.

W I kwartale br. Garczyń- 
ski miał dostarczyć 787 kg 
żywca (razem z zaległościa­
mi), lecz zlekceważył swój o- 
bowiązek. Podczas gdy jego 
sąsiedzi bieżąco realizowali 

(Ciąg dalszy na »<r. t)

nia z utworzenia Gromadź 
kiej Rady Narodowej posta 
nowił przyspieszyć realiza­
cję swych planów gospo­
darczych. Dawno już wy­
konał roczny plan odstawy 
żywca i mleka, ponad plan 
odstawił 9 bekonów, do koń 
ca zaś roku chce odstawić 
12 bekonów i .12 tysięcy li­
trów mleka.
Gmina Śmigiel w powiecie 

kościańskim czyn społeczny 
wartości 52 tysięcy zł zreali­
zowała już w całości.

Wśród dziesiątków szybowców 
polskich i zagranicznych, ocze­
kujących na murawie leszczyń­
skiego lotniska LPŻ chwili star, 
tu, najwięcej zaciekawienia bu­
dzą nasze „Jaskółki** — widocz­
ne na pierwszym planie. (O Mię­
dzynarodowych Zawodach Szy­
bowcowych piszemy na str. 6).

W Luksemburgu
Jsroń wyeliminował
mistrza świata
Sakov3csa

W środę na szermierczych mi­
strzostwach świata w Luksem­
burgu rozpoczęto eliminacyjne 
walki turnieju indywidualnego 
w szpadzie.

Wśród ponad 80 reprezentan­
tów 19 państw startowało sze­
ściu Polaków: A. Przeździecki. 
Jaroń, Lachowski, Krajewski, 
Zimoch i Rydz.

Już w pierwszej eliminacji — 
którą rozegrano w 10 grupach — 
odpadli: Przeździecki, Lachow­
ski. Zimoch i Krajewski.

Doskonale walczyli natomiast 
Jaroń i Rydz, którzy przeszli 
zwycięsko dwie pierwsze elimi­
nacje i zakwalifikowali się do 
ćwierćfinałów. W II eliminacji 
Jaroń odniósł duży sukces, zwy­
ciężając mistrza świata, Węgra 
— Sakovicsa 5:4 i zajął pierw­
sze miejsce w grupie. Rydz prze 
grał w II eliminacji tylko dwie 
walki z Włochem — Pavesi 1:5 
i z Węgrem — Rerrichem 4:5.

Wiśniewski wygrywa
IV etap wyścigu DWM

Najdłuższy — 200 kilometro­
wy, czwarty etap wyścigu koiar 
skiego Dookoła Warmii i Mazur 
na trasie: Kwidzyń — Lidzbark 
Warm.. zakończył się zwycię­
stwem Adama Wiśniewskiego 
(CWKS II) przed Hadasikiem, 
Drążkowskim i Wrzesińskim — 
wszyscy w czasie — 6:36,20

Na 45 km przed metą próbują 
ucieczki’ Wójcik Szóstek Hadi- 
sik, Bugalski i Waiiszewski. jed­
nak ucieczka ta zostaje. zlikw.do 
wana. Dopiero, kiedy na 10 km 
przed metą Królak przebija dęt­

X! Zjazd Związków Zawodowych ZSRR
zakończył obrady

Dnia 15 czerwca br. XI Zjazd 
Związków Zawodowych ZSRR 
powziął uchwalę w sprawie re­
feratu sprawozdawczego Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. Zjazd 
aprobował działalność WCSPS 
w ciągli 5 lat, które minęły od 
X Zjazdu Zw. Zaw. ZSRR.

Zjazd uchwalił tekst pisma do 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radżiec 
kiego 1 Rady Ministrów ZSRR, 
w którym w imieniu 40 milio­
nów członków zapewnia partię 
i rząd radziecki, że:

organizacje związkowe będą 
w sposób jeszcze bardziej ener­
giczny rozwijać współzawodnic­
two socjalistyczne o wykonanie 
i przekroczenie planów produk­
cyjnych przez każdy zakład pra­
cy, będą upowszechniać doświad 
czenia nowatorów produkcji, 
pokierują ogólnonarodowym ru­
chem na rzecz podniesienia wy­
dajności pracy i czynniej niż do

Plenum
nowowybronego
Komitetu Centralnego 
KP Czech osiować1 i

Dnia 15 czerwca bieżące­
go roku odbyło się Plenum 
komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Czechosło­
wacji, wybranego przez X 
Zjazd KPCz.

Pierwszym sekretarzem Ko 
mitetu Centralnego KPCz: 
został Antonin Novotny, se­
kretarzami KC: Jiri Hedn- 
rich. Bruno Kochler, Vrati- 
slav Krutina i Vaclav Pasek. 
Wybrani sekretarze stanowią 
sekretariat KC KPCz.

Z Międzynarodowych
Zawodów Szybowcowych w Lesznie

Pierwsze loty
Nareszcie warunki atmosfe­

ryczne poprawiły się na tyle, ze 
w środę uczestnicy Międzynaro­
dowych Zawodów Szybowco­
wych w Lesznie mogli przepro­
wadzić pierwsze loty.

Niebo zaroiło się smukłymi 
sylwetkami białych szybowców, 
które dokonały przelotu po trój­
kącie o obwodzie 105 km, które­
go wierzchołkiem były miasta: 
Leszno, Gostyń i Rawicz.

Mimo niezbyt jeszcze korzyst­
nej pogody, zanotowano zaciętą 
walkę na trasie i stosunkowo 
niezłe wyniki.

Według prowizorycznych obli­
czeń zwyciężyła w locie ekipa 
polska w składzie: Makula, Po­
piel i Kirakowski. Makula o- 
siągnął szybkość ok.60 km/godz., 
Popiel — ok. 56 km/godz., Kira­
kowski — ok. 52 km/godz.

Najgroźniejszym przeciwni­
kiem Polaków była drużyna 
ZSRR, która zajęła drugie miej­
sce przed CSR i Węgrami.

Indywidualnie najlepszy czas 
dnia miał najprawdopodobniej 
Skrzydlewski (65 km/godz.), a 
dalej: Szemplińska i-Gorzelak 
(ok. 63 km/godz.).

kę, do przodu wysuwa się Ila- 
dasik, pociągając za sobą Drąż- 
kowskiego. Wiśniewskiego i 
Wrzesińskiego Czwórka ta wal­
czy na ulicach Lidzbarka, a na 
finiszu najszybszym jest Wiś­
niewski Tuż Za nim kończą e- 
tap: Ilądasik, Drążkowski i Wrze 
siński.

W czwartek, 16 bm kolarze ua Urugwaj wygrał z Czecho 
maja w Lidzbarku dzień odpo­
czynku, w piątek nastąpi start 
do V etapu—Lidzbark Warmiń­
ski — Ełk (160 km).

tychczas uczestniczyć będą w 
rozwoju wszystkich dziedzin roi 
nictwa. Związki zawodowe wzmo 
gą troskę o 'zaspokojenie mate­
rialnych i kulturalnych potrzeb 
robotników i pracowników urny 
słowych, będą udzielać part.i 
większej niż dotąd pomocy w 
wychowywaniu mas pracujących 
w duchu komunistycznym.

Kierując się szlachetnymi 1- 
deami internacjonalizmu prole­
tariackiego, radzieckie związki 
zawodowe ramię przy ramieniu 
z klasą robotniczą innych kra­
jów będą nadal bronić w.elkiej 
sprawy pokoju, demokracji i so 
cjalizmu, będą walczyć o umoc­
nienie międzynarodowej jedno­
ści robotniczej.

BOROWO MUSI SIĘ 
PODCIĄGNĄĆ

YY/ poprzednim miesiącu 
” chłopi gromady ANTO­

NINY, w gminie SZAMOCIN, 
wykonali 107*/» planu dostaw 
mleka, chłopi z ATANAZYNA 
— 103,6’/., a z RACZYNA — 
102’/. — gromada BOROWO 
natomiast pozostała daleko w 
tyle, dociągając zaledwie do
60®/..

Prezydium GRN i gminny 
delegat Ministerstwa Skupu 
powinni się zająć zbadaniem 
tej sprawy i uświadomić 
chłopów z Borowa o koniecz­
ności bieżącego wykonywania 
dostaw mleka, bowiem ta 
jedna gromada ciągnie w dół 
pian całej gminy i przeszka­
dza w osiągnięciu przez nią 
czołowego miejsca.

O tym, że dostawy mleka 
może każde gospodarstwo 
wykonać z łatwością świad­
czą licznę nazwiska chłopów, 
którzy stale przekraczają pla­
ny dostaw. Można tu wymie­
nić Jana Bożycha, Józefa Mi­
lera, Józefa Ratajczaka, Kry­
giera, Efimowicza, Jackow­
skiego, Grockiego i Świerćkę 
z Itaczyna. Ponadplanowe 
mleko dostarczają także 
członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej „Dobrobyt" w Ra- 
czynie — Kwarciak, Wieczor­
kiewicz, Eida, Zamel, Świer- 
czak i Piotrowski.

STEFAN ZJAWIŃSKI

Z zagranicznych gości wyróż­
nił się Węgier — Mezó, uzysku­
jąc szybkość ok. 55 km/godz. o- 
raz Czechosłowak — Svinka —■ 
49 km/godz.

Słynna pilotka francuska — 
Choisnet-Gohard miała szybkość 
ok. 48 km/godz.

Piłkarskie mistrzostwa 

świata rozpoczęte 

W I rundzie
zwyciężają faworyci

W środę, 16 bm. na nowym 
stadionie w Lozannie w obec­
ności 30 tys. widzów nastąpiło 
uroczyste otwarcie piątych 
piłkarskich mistrzostw świa­
ta. Otwarcia, które ponrzedzi- 
ło mecz Jugosławii z Francją, 
dokonał prezydent Szwajca­
rii R. Rubattel. Uroczystość 
transmitowana była do Ber­
na, Genewy i Zurichu, gdzie 
rozeerano trzy dalsze mecze 
1 rundy eliminacyjnej.

Pierwsze spotkania mi- 
strrowskie nie przyniosły nie­
spodzianek.

Drużyny, które były fawo­
rytami opinii sportowej, od­
niosły zwycięstwa. W Lozan­
nie Jugosławia wygrała z 
Francją 1:0 (1:0). W Zurichu 
Austria pokonała Szkocję 1:0 
(1:9), w Bernie mistrz świa-

słowaeją 2:0 (0:0) i w Gene­
wie Brazylia zwyciężyła Mek­
syk 5:0 (4:0).



Potężny obóz demokracji i socjaliz
gwarancja niepodległości naszych naroiSśw

i niewzruszoną ostoją pokoju
Skrót przemówienia N. S. Chruszczowa na wiecu w Pradze

*W interesie ntrzpania onteja w Korei

Frefelstf dsltfarasp 
min.W.M. Moiotm i min.Gzou Eii-iaia

F77.4GA (PAP)
Dnia 15 bm. na wiecu z okazji zakończenia X Zjazdu 

Komunistycznej Partii Czechosłowacji, przewodniczący de­
legacji Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego — 
N. S. Chruszczów wygłosił przemówienie, w którym stwier­
dził między innymi:

W dniu dzisiejszym zakoń­
czyły się obrady X Zjazdu Ko 
munistycznej Partii Czecho­
słowacji. Zjazd był manife­
stacją jedności i zwartości 
szeregów Komunistycznej 
Partii ’ Czechosłowacji i jej 
gotowości do dalszej ofiarnej 
służby swemu narodowi, do 
ofiarnej walki o szczęście mas 
pracujących.

Uwypuklając osiągnięte suk 
cesy, ZX Zjazd Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji na­
kreślił szeroko zakrojony pro 
gram dalszego rozwoju eko­
nomiki i kultury Czechosło­
wacji. Komunistyczna Partia 
Czechosłowacji wysunęła na 
swym Zjeździe jako podsta­
wowe, najważniejsze zadanie 
’— walkę o nieustanne podno 
szenie stopy życiowej mas 
pracujących, o zaspokajanie 
w coraz większym zakresie 
ich potrzeb materialnych i 
duchowych, nieustanną tro­
skę o dobro narodu.

Naród radziecki z ogromną 
radością i z całego serca wi­
ta każde zwycięstwo narodu 
czechosłowackiego na drodze 
budowy nowego życia. Zwią­
zek Radziecki będzie nadal 
wiernym i niezawodnym przy 
jaciełem Republiki Czecho­
słowackiej, na którym można 
polegać, (huczne, długo nie­
milknące oklaski. Okrzyki 
„hura"! „Niech żyje Związek 
Radziecki!"). Masy pracujące 
Czechosłowacji mogą być o 
tym niezłomnie przekonane. 
(Huczne, długotrwałe oklaski. 
Okrzyki „ze Związkiem Ra­
dzieckim po wńeczne czasy!", 
„hura!")

Narody nasze pochłonięte 
wielką, twórczą pracą, są ży­
wotnie zainteresowane w u- 
trzymaniu i utrwaleniu po­
koju. Wrogowie pokoju grożą 
ludzkości nową wojną świa­
tową. Ale narody wszystkich 
krajów świata coraz aktyw­
niej walczą o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju. Gdy mó­
wimy o naszym dążeniu do 
pokojowego uregulowania pro 
blemów międzynarodowych, 
a mówimy szczerze, to nie­
którzy politycy krajów kapi­
talistycznych przedstawiają 
to jako naszą słabość. Pragną 
oni w ten sposób wprowadzić 
w błąd opinię publiczną 
swoich krajów.

Związek Radziecki prowa­
dzi konsekwentnie politykę 
pokoju, walczy wytrwale o 
redukcję zbrojeń. Związek Ra 
dziecki zawsze opowiadał się

na szpiegostwo
AWF JORK (PAR)
Jak wynika z artykułu Ro­

berta Allena w dzienniku 
„New York Post", władze a- 
merykańskie zwróciły się do 
Kongresu USA z prośbą o wy­
asygnowanie w nowym roku 
finansowym zaczynającym 
się 1 lipca 100 milionów do­
larów na rozszerzenie dywer­
syjnych „operacji" przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji 
ludowej.

Zgon prot dr. 
Stanisława Hempla

WARSZAWA (PAP}
16 bm. zmarl w Warszawie —

przeżywszy 62 lata, prot dr Sta­
nisław Hempel członek-kores- 
pondent Polskiej Akademii Nauk 
— kierownik stacji doświadczał 
ncj PAN przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina, 
wybitny specjalista w dziedzinie 
budowy mostów konstrukcji sta 
lowych i żelbetowych. Był on 
autorem szeregu prac nauko, 
wych z tych dziedżin.

Zmarły odznaczony był wyso­
kimi odznaczeniami państwo-

i opowiada za bezwarunko­
wym zakazem użycia broni 
atomowej, wodorowej i in­
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. Dawniej przeciwnicy 
rozbrojenia i zakazu broni 
atomowej mówili, że Związek 
Radziecki zgłasza te propozy­
cje jedynie dlatego, że nie 
ma broni atomowej i wodo­
rowej. Obecnie, kiedy posia­
damy broń atomową i wcześ­
niej niż inni wyprodukowa­
liśmy broń wodorową, wnosi­
my propozycje, by złożyć u- 
roczyste przyrzeczenie nie­
stosowania tych rodzajów 
broni, aby następnie przejść 
do całkowitego zakazu tej 
broni. Rozumiecie, że walczy­
my o to nie dlatego, że je­
steśmy słabi, lecz dlatego, że 
w interesie mas pracujących

Oprawcy faszystowscy
przed sądem

PARYŻ (PAP)
15 bm. przed Sądem Woj­

skowym w Metzu rozpoczął 
się proces przeciwko b. ko­
mendantem, dozorcom i stra 
żnikom hitlerowskiego obozu 
koncentracyjnego w Strut- 
hof. 83 oskarżonych odpo­
wiada za zamordowanie 3 ty­
sięcy osób i inne okrucień­
stwa popełnione w latach 
1941—1944 na więźniach obo­
zu. Przeciwko 47 spośród o- 
skarżonych rozprawa odbę­
dzie się zaocznie. Na otwar­
cie procesu przybyli licznie 
b. więźniowie obozu koncen­
tracyjnego w Struthof.

Przed dwudziestu lały BER
("'zlowiekiem, który bezpośrednio i o

J sobiście przyłożył rękę do utworze­
nia w Berezie Kartuskiej sanacyjnego 
obozu koncentracyjnego, był sam mini­
ster Goebbels.

Przebywał on w owym czasie w Pol- 
scei zaproszony przez organizacje o wie­
le mówiącej nazwie: „linia intelektual­
na". Na kilka dni przed 17 czerwca 1984 
roku — datą uchwalenia przez rząd 
Leona Kozłowskiego dekretu „o miej­
scach odosobnienia" — Goebbels wygło 
sił w Warszawie odczyt przed specjalnie 
dobranym „elitarnym" audytorium zwo­
lenników owej „intelektualnej"! unii 
sanacji z hitleryzmem. Głównym tema­
tem jego prelekcji były hitlerowskie 
K-zety — Konzentrationslagers — któ­
re już wówczas zbierały w Niemczech 
obfite żniwo śmierci. Pozazdrościła pol­
ska burżuazja laurów hitlerowskim mor­
dercom...

PO RÓWNI POCHYŁEJ
Od puczu majowego mijało wówczas 

osiem lat. Przez cały ten okres burżu­
azja konsekwentnie, krok po kroku, od­
rzucała stare metody sprawowania wła­
dzy, metody parlamentaryzmu i demo­
kracji burżuazyjnej. Wol>ec narastają­
cego bowiem ciągle wrzenia rewolucyj­
nego wśród klasy robotniczej i wśród 
mas ludowych — te dawne sposoby trzy­
mania ludu w jarzmie nie mogły już wy­
starczać. Burżuazja musiała coraz 
częściej sięgać w polityce wewnętrznej 
do terroru.

Jak pisze w wydanym niedawno na 
emigracji swym „Pamiętniku nieboha- 
terskim" — ober-stupajka Slawoj- 
Skladkowski:

„Wszystkie miasta były świadkami 
częstych, niespodziewanie organizowa­
nych demonstracji ludności, żądających 
„pracy ! chleha"... Strzały policji do de­
monstrujących dawały zabitych i ran­
nych... U nas w Polsce... strzelanie do 
agresywnego tłumu było... na terenie ca­
łego państwa rzeczą powtarzającą się 
parę razy w tygodniu"

Równolegle z krwawymi pacyfikacja­
mi postępował proces degradacji gospo­
darczej i utrwalanie wszechwładzy ka­
pitału monopolistycznego, któremu sa­
nacyjny aparat państwowy był całkowi 
cie podporządkowany. O tych właśnie 
czasach w „Pamiętnikach chłopów" —

I jeden z małorolnych pisał:
„Myślę, że gdyby szatan przyjrzał się

dokładnie nędzą/ dzisiejszej, to by się 
zrobił aniołem."

Sanacja była jednak zadowolona ze 
swego dzieła, podobnie jak z sanacji za­
dowoleni byli Harrimanowie, Boussac‘o- 
wie, Fliekowie. A że masy doprowadzo­
ne do oetatniej rozpaczy nędzą, bezro­
bociem i przeczuciem zbliżającej się klę­
ski narodowej, coraz groźniej wyciągały 
pięść w stronę burżuazji i ohszarnic- 
twa... na to sanacja i cała burżuazja 
miała jedną tylko odpowiedź: rosnący 
terror.

Jednym z etapów tego narastania ter­
roru i hiłleryzaeji Polski było utworze­
nie Berezy Kartuskiej.

Oficjalny organ sanacji, „Gazeta Pol­
ska", pisała:

„Obozy koncentracyjne. Tak. Dlacze­
go? Dlatego, że widać owych osiem lat 
przykładu t osiem lat osiągnięć, osiem 
lat krzepnięcia — nie wystarczyło dla 
wszystkich. Jeśli są ludzie nie rozumie­
jący rządzenia w rękawiczkach — będą 
mieli sposobność się przekonać, że po­
trafimy rządzić bez rękawiczek."

„Niewdzięczny" był ten naród polski, 
który nie cheiał pozytywnie ocenić zboż­
nych wysiłków' sanacji pchającej Polskę 
ku tragedii września...

„BEZ RĘKAWICZEK"
Procedura wstępna była dość prosta. 

Na pobyt w Berezie skazany mógł być 
każdy, kto tylko „dawał podstawy do 
przypuszczenia" (sformułowanie dekre­
tu), że jest przeciwko sanacji- Postano­
wienie o osadzeniu w Berezie wydawał 
sędzia śledczy na podstawie wniosku 
władzy administracyjnej. Od jego decy 
zji nie było odwołania...

Reżim panujący w Berezie?
Oddajemy znowu głos dokumentom. 

W liście rodzin więźniów Berezy Kartu­
skiej, skierowanych do posłów i senato­
rów czytamy:

„Nieustannie bici do utraty, przytom­
ności, a nawet życia (Germański, Mo- 
zyrko), pędzeni pałkami do ciężkich ro­
bót. fizycznych bez względu na przeważ­
nie bardzo zly stan zdrowia, bądź na 
nie mniej mordercze ćwiczenia (na prze­
mian — padnij — powstań, czołganie 
na kolanach, na łokciach, „kaczy chód" 
„żabka" itp.), głodzeni karcerem przez 
szereg dni za rzekome przewiny (za pół­
uśmiech do towarzysza niedoli— rozma­
wiać w ogóle nie wolno, za odmowę roz­
kazu bicia wspólodosobnionego itp.). Oto

w największym skrócie warunki łyda 
naszych najbliższych w obozie izolacyj­
nym.

Karcery to lochy brukowane ostrymi 
kamieniami, zlewane kilka razy dzien­
nie wodą, która marznie. Na głazach 
tych pokrytych lodem, zamknięci w kar­
cerze śpią. Temperatura jest tak niska, 
że myszy i szczury gamą się do ludzi. 
To jednak nie wszystko. Znane są nam 
wypadki szczególnie ^wyrafinowanego 
znęcania się nad odosobnionymi. Izolo­
wanemu, Zyrmanowi kazano wykopać 
grób dla siebie, w którym przysypano go 
śmieciami i deptano po nim. Izolowany 
Press został zmuszony do „nurkowania" 
w jamie kloacznej. I zolowanemu Rudlo- 
wi, przebywającemu w obozie około 
trzech lat, rozkazano przejechać wozem 
przez współwięźnia, a odmowa spowo­
dowała bicie pałkami i zamknięcie w 
karcerze."

Oto czym była Berenta. Oto czym była 
sanacja.

CHWAŁA NIEUGIĘTYM
Bereza — jak wszystkie krwawe re­

presje — zwrócona była, rzecz jasna, 
ostrzem przede wszystkim przeciwko tej 
sile, która przewodziła masom, prze­
ciwko komunistom. Bo tylko oni i jedy. 
nie oni — polscy komuniści — mącili 
sanacyjno-hitlerowśką sielankę, mówili 
narodowi przez wszystkie lata całą 
prawdę.

Z żalem musi przyznać Sławoj-Skład- 
kowski w cytowanym już wyżej „Pa­
miętniku niebohaterskim", że walka ko­
munistów w obronie niepodległości Pol­
ska i pokoju, walka z nędzą, korupcją 
i wyzyskiem — dawała rezultaty.

„Partia komunistyczna szybko rosła 
w sile. Wpływy komunistyczne nie za­
trzymywały 'się jedynie na bezrobot­
nych. Komuniści sączyli swą propagan­
dę we wszystkich warstwach społeczeń­
stwa i młodzieży."

Dzięki tej bohaterskiej i nieugiętej 
walce komunistów sanacja nie zdołała 
przeprowadzić w pełni swego programu 
hitleryzacji Polski. Dzięki nieugiętemu 
bohaterstwu ludzi, których nie zdołał 
złamać ani terror sanacji, ani terror 
hitlerowskich okupantów, i którzy nie­
ustannie wskazywali narodowi właściwy 
kierunek drogi — w dzisiejszej Polsce 
zarówno Bereza, jak i Oświęcim, są tył- 
ko złym wspomnieniem.

T. J.

prowadzimy rzeczywiście po- , 
kojową politykę. Mylą się głę 
boko ci, którzy uprawiając po 
li tykę z pozycji siły, myślą, iż ; 
zastraszą nas pogróżkami, j 
Nie jesteśmy ludźmi o sła- 
bych nerwach i nie można • 
nas zastraszyć pogróżkami.; 
My znamy tę politykę. Upra­
wiał ją w swoim czasie Hit­
ler. A do czego to doprowa­
dziło? Hitler od dawna już 
gnije, a nasze narody żyją i 
rozkwitają, (huczne, długo­
trwałe oklaski)

Obecnie, kiedy nasze siły 
wzrosły i okrzepły, tym bar­
dziej nie boimy się żadnych 
pogróżek. Obóz demokracji i 
socjalizmu wyrósł w potężną, 
niezwyciężoną siłę i stanowi 
niewzruszoną ostoję pokoju, 
(dugotrwałe oklaski)

Wychodzimy z założenia, że 
obóz socjalizmu i obóz kapi­
talizmu mogą współistnieć w 
warunkach pokoju. Ale wie­
my również, że pokój sam 
przez się nie nastąpi, że trze­
ba o niego walczyć konse­
kwentnie i wytrwale.

Walczyć o pokój — to zna­
czy wałczyć o pokojowe roz­
wiązanie problemów między­
narodowych. Czynimy to i 
będziemy czynić, nie szczę­
dząc sił.

Walczyć o pokój — to zna­
czy walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu i rolnictwa w kra 
jach demokracji ludowej, u- 
macniać obronność naszych 
krajów, by agresorzy wiedzie­
li: jeśli ruszysz, to się spa­
rzysz! (długotrwałe oklaski) 
Oto dlaczego partie komuni­
styczne wzywają masy pra­
cujące krajów demokracji lu­
dowej — robotników, chło­
pów i inteligencję do umac- 

| niania swego państwa, do po­
mnażania bogactw i do walki 

• o podniesienie stopy życiowej 
> ludności.

Głównym źródłem wielkiej 
siły żywotnej i potęgi kra­
jów obozu demokratycznego 
jest niewzruszona przyjaźń 
naszych narodów, oparta na 
zasadzie wzajemnego głębo­
kiego szacunku i równoupra­
wnienia. Można oie wątpić, 
że ta przyjaźń wolnych i ró­
wnouprawnionych narodów 
będzie się coraz bardziej roz­
wijaj i krzepła, co stanowić j mokra tyczna 
będzie gwarancję wolności i 
niepodległości naszych naro­
dów, rękojmię sukcesów' w 
walce o pokój na całym świe 
cie.

Na posiedzenia z dnia 15 bm., 
na którym omawiano sprawę to 
re&ńską, minister Spraw Zagra­
nicznych ZSRR — W. M. Moło­
tow Zgłosił projekt deklaracji w 
sprawie Korei, w którym m. In. 
czytamy:

Państwa, uczestniczące w kon- 
ferenejf genewskiej doszły do 
po:c,.Imienia, że do chwili o- 
statecznego uregulowania kwe­
stii koreańskiej na gruncie u- 
tworzenia jednolitego, niepod­
ległego i demokratycznego pań 
stwa koreańskiego, nie należy 
podejmować żadnych działań, 
które by mogły stanowić groźbę 
dla utrzymania pokoju w Ko­
rei.

Uczestnicy konferencji wyraża 
ją. przekonanie, że zarówno Ko 
reańska Republika Ludowo-De- 

jak i Republika 
Koreańska będą postępowały 
zgodnie z niniejszą deklaracją 
w interesie pokoju.

Podsekretarz stanu USA — 
Bedell Smith, reprezentanci: 
Australii, Filipin, Belgii i Sy.

Stolica Republiki 
Czechosłowackiej 

— Praga a jej pięk­
nymi historyczny­
mi budowlami spra 
wia niezatarte wra­
żenie. W roku bie­
żącym przeprowa­
dzono prace rekon­
strukcyjne w histo­
rycznych ogrodach, 
które w okresie ka­
pitalizmu znajdowa 
ły się częściowo w 
posiadaniu osób pry 
walnych. Obecnie 
ogrody te są dostęp 
oe dla ludności Pra 
gi. Na zdjęciu: set­
ki mieszkańców Pra 
gl przychodzą do 
ogrodu Fiirstenber- 
skiego pod Zam­
kiem Praskim, by 
stąd podziwiać pięk 
no stolicy swego 
kraju.

FOT. CAJ.

jamu wypowiedzieli się .przęęi^ 
ko p r z eds ta wionym p. o p o z y-
cjom. '

Uczestnicy
agresywnej wojny cbią 

do przerwania rozrfc&w

w sprawie Korei
Z kolei delegat Syjamu — 

Wan odczytał tekst komunikatu 
16 państw, które uczestniczyły 
w agresywnej wojnie w Korei 
pod Hagą ONZ.

Komunikat wyraża żądanie, 
aby kwestia koreańska została 
rozwiązana pod auspicjami ONZ,1 
chociaż wiadomo powszechniej 
że organizacja ta firmowała a- 
gresję przeciwko Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokratycz 
nej i była jedną ze stron wal­
czących w Korei.

Komunikat 16 państw wysuwa 
pod adresem Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 
Związku Radzieckiego oszerap- 
czy zarzut, iż udaremniały uoę 
wysiłki zmierzające do zjedno­
czenia Korei.

Autorzy komunikatu stwierdza 
ją, że delegacje 16 państw doszły 
do wniosku, ii „dalsze omawia­
nie problemu koreańskiego przez 
konferencję genewską me dało­
by pozytywnych wyników". Pod 
kreślą ją oni także, że poinformu­
ją Organizację Narodów Zjedno­
czonych o przebiegu obrad kon­
ferencji genewskiej.

Minister spraw zagrcuiieznyeh 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Czou En-iai oświadczył, że ni« 
zgadza się z pozycją 16 państw, 
proponujących zakończenie kon­
ferencji w sprawie Korek

Delegacja Chińskiej Republiki 
Ludowej uważa, że należy dążyć 
do porozumienia, i dlatego zgła­
sza następującą propozycję:

„Państwa, uczestniczące w kon 
ferencji genewskiej, stwierdzają 
zgodnie, że będą kontynuowały 
wysiłki, zmierzające do osięgnlą 
cia porozumienia w sprawie po­
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej przez utworzenie 
zjednoczonego, niezawisłego i de 
mokratycznego państwa koreań­
skiego. Termin i miejsce wzno­
wienia odpowiednich rokowań 
zostaną sprecyzowano dodatko­
wo przez zainteresowane pań­
stwa."

Propozycję tę poparli: mint* 
ster — Nam Ir oraz minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
W. M. Mołotow.

W toku dyskusji delegat Belgii
— tain. Spaak zakomunikował, 
żo gotów jest przyjąć deklaracją 
zaproponowaną przez delegacją 
chińską.

Równie! min. Eden wyraził 
zgodą na przyjęcie propozycji 
chińskiej. Przedstawiciel USA
— Bedel Smith oświadczył: „Nie 
rozumiem sensu propozycji CJtiń 
skiej Republiki Ludowej. Nie 
przyłączam się do niej i nie od­
rzucam jej. Muszę najpierw za­
sięgnąć opinii swojego rządu".

ale wolne (s»ać 
lodowej praworządności

(Ciąg dalszy ze str. 1)
obowiązkowe dostawy żywca, 
a często dostarczali ponadpia 
nowe sztuki — Garczyński w 
ogóle przestał hodować ży­
wiec. Sąd Powiatowy skazał 
go za sabotowanie hodowli i 
w konsekwencji złośliwe nie­
wykonywanie obowiązkowych 
dostaw żywca na 6 miesięcy 
więzienia.

W powiecie krotoszyńskim 
również są rolnicy, którzy za­
pominają o tym, że nikomu 
nie oże ujść płazem łama­
nie zarządzeń władzy ludo­
wej. Marian Biela wny z Totrs- 
nic na przykład, gospodarz 
na 28-hektarach — miał od­
stawić w maju 400 kg żywca. 
Jakby drwiąc ze swych obo­
wiązków przywiózł na punkt 
skupu... 19 kilogramowe cielę.

Bielaimy, aresztowany tym 
czasowo, stanie w najbłiż-. 
szych dniach przed Sądem. 
Powiatowym oskarżony o to, 
że celowo nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa.

O czym świadczą te fakty- 
Mówią one o tym, że podczas 
gdy większość mało i średnio­
rolnych chłopów ofiarnie i 
terminowo wykonuje swoje o- 
howiązki wobec państwa —■ 
są jeszcze rolnicy, przeważnie 
posiadacze kułackich gospo­
darstw, złośliwie uchylają­
cy się od wykonywania swych 
obowiązków, sabotujący pla­
nowe dostawy. Dla tych jed- 

• nak, którzy działają w ten 
i sposób na szkodę społeczeń­
stwa, nie ma i nie może być 
pobłażania w naszym łndo- 

i wyni państwie.



Zachmurzenie na ogół duże 
z możliwością niewielkich o- 
padów oraz przejaśnień w go­
dzinach popołudniowych. Ra­
no możliwe zamglenie. Tem­
peratura maksymalna około 
23 st. C.

Szkolenie zawodowe nauczy- i 
eielstwa powiatu rawickiego od- | 
bywało się. systematycznie przez j 
cały rok - w przedmiotowych o- ' 
środkach metodycznych. Zebra- ! 
nia szkoleniowe w Rawiczu mia 
ły miejsce każdego miesiąca we­
dług ustalonego kalendarzyka ze 
brań. W dniu 8 bm. wszystkie 
ośrodki przedmiotowe odbyły 
całodzienną konferencję, kończąc 
tym roczne szkolenie.

(L. N.)

Ostatnio zespół teatralny Bu­
dowlanych PPZB wystąpił w 
Przeciwgruźliczym Sanatorium 
w Kowanówku ze sztuką pod ty 
tulem .Zbiegowie". W olbrzy­
miej sali teatralnej zebrali s ę 
licznie chorzy i personel sana­
torium, którzy’ nagrodzili wyko­
nawców długotrwałymi okla­
skami.

W przerwie między aktami wy 
stąpili również członkowie zespo 
łu artystycznego Dyrekcji Okr. 
Poczt i Telegrafów w Poznaniu, 
którzy odśpiewali szereg piose­
nek. Dyrygent zespołu — Wit­
kowski oraz członkinie tercetu 
żeńskiego i humorysta — Mieczy 
sław Arling zostali nagrodzeni 
hucznymi brawami oraz kwia­
tami.

Ten sam zespół artystyczny 
DOPiT wystąpił we wsi próduk 
cyjnej w Kowanowie. (ZO)

.Tesienią bieżącego roku społe­
czeństwo Piły otrzyma pickny 
park przy uł. Dąbrowskiego.

(ZO)
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Na przykładzie PGR w Rakoniewicach

Rzetelna praca całej załogi zapewnia

wszechstronny rozwój gospodarstwa
PGR w Rakoniewicach, 

powiat Wolsztyn, słusznie 
szczyci się wzorową oborą. 
W czystych i przestron­
nych pomieszczeniach stoi 
47 dojnych krów, 75 cieląt 
i 5 buhajów.
Oborowy Edmund Witkow­

ski pokazuję nam nie bez du 
my swe „oczko w głowie" -— 
najlepszą dójkę „Morelę", któ 
ra w ubiegłym roku .pobiła 
rekord mleczności, dając 6778 
litrów. Nie gorzej od niej 
sprawuje się „Lalka", która 
dała w’ czasie ostatnich 
trzech miesięcy ponad 1780 
litrów mleka. W kwietniu br. 
gospodarstwo wykonało plan 
odstaw mleka w 133,9 proc. 
Załoga PGR jest ambitna, 
toteż dokłada starań, by ich 
udział w podnoszeniu pro-

O martwym 
traktorze 
j milczącej trąbce

Okna wystawowe sklepu w 
Kole przyciągają oczy dziecka 
bogactwem i różnorodnością a. 
trakcji: lalek, misiów, samocho­
dzików, grzechotek, paciorków
— przedmiotów przykuwających 
uwagę naszych najmłodszych o- 
bywateli.

— Tatusiu, dla mnie tlaktolek
— malec ciągnął ojca do wnę­
trza, ile sił starczyło...

Po chwili nakręcał już sprę­
żynę miniaturowego traktora.

Traktor jednak — mimo nakrę 
cania, potrząsania, popychania
— trwał w bezruchu...

— Mechanizm widocznie ze­
psuty — zawyrokował ze znaw­
stwem sprzedawca.

— To kup tląbaę — molesto­
wał malec. Aie trąbka, choć dął 
w nią co tchu w piersiach, nie 
wydawata żadnego dźwięku.

2le zbudowana — tłumaczył 
znowu sprzedawca. Podobnie za­
bawka geograficzna, w której po 
naciśnięciu guziczków z napi­
sem'np.: „Najwyższa góra świa­
ta1 2 * * 5* i „Mount Everest“ powinno 
się zapalić światełko — nie dzia­
łała. Zaróweczka nie zapłonęła 
blaskiem.

Ciężarowy samochodzik o na­
pędzie ze skręcanej gumy nie 
reagował na żadne zabiegi. Stał 
martwo, podobnie jak przedtem 
traktor.

Wreszcie ojciec i syn, zrezyg­
nowali z zakupów. Tylko oczy 
malca patrzały na dorosłych ze 
zdziwieniem i niemym wyrzu­
tem: „dlaczego w ten sposób 
kpicie z dzieci?" Ojciec, wycho­
dząc, zapytał, skąd to takie „do­
skonałe" zabawki pochodzą?

— Z Centrogalu, a z wytwórni 
w Kaliszu — brzmiala odpo­
wiedź. (S.)

' dukcji roślinnej 1 hodowla-> 
tej, był największy.

Nowoczesne urządzenia 
chlewni, wzorowy porządek, } 
dużo powietrza i światła, ra- ; 
cjonalne żywienie — wszyst- j 
ko to wpływa dodatnio na 
rozwój inwentarza, liczącego 
obecnie 648 sztuk. Kwietnio­
wy plan odstaw żywca wyko­
nano w 105 proc. Razem ze : 
wzrostem produkcji i w wal- ' 
ce o nią, rośnie Leż świado­
mość robotników rolnych, po 
większa się liczba przodowni- ! 
ków pracy. Należą do nich ! 
m. In.: Franciszek Rakowski, 
Antoni Jaśkowiak, Michał Bo 
rowiak, Edmund Witkowski, 
Stanisław Kmiecik — ZMP- 
owiec, przodujący traktorzy­
sta, wykonujący średnio 125 
procent normy, a także He­
lena Ku bacz yk.

Liczny inwentarz gospodar 
stwa wymaga dużej troski o 
zapewnienie zwierzętom do­
statecznej ilości paszy. Uprze 
dzając nasze pytanie, kie- ] 
równik gospodarstwa — Ksa 
wery Wieczorek prowadzi nas 
do magazynów i spichrzów, 
pokazuje także obfite za­
pasy paszy zielonej W’ formie 
kiszonek, wystarczające w 
Zupełności do okresu żniw.

Ponadto w połowie ub. mie 
siąca zebrano z pól koniczy­
nę i lucernę, a obecnie roz­
poczęły się sianokosy, które 
znowu przysporzą gospodar­
stwu cennej paszy.

Obck dobrych wyników 
pracy zawodowej, załoga go-

Kościan otrzyma
nowe targowisko

Bolączką mieszkańców Kościa­
na jest brak odpowiedniego 
miejsca na handel ' targowy. 
Wprawdzie istnieją 3 tereny tar 
gowe, ale każdy z nich przezna­
czony jest na inną branżę i znaj 
duje się w innej części miasta. 
Jest to bardzo niewygodne, za­
równo dla kupujących, jak i 
sprzedających.

Ostatnio powstał projekt bu­
dowy nowego targowiska przy 
ul. Waryńskiego, gdzie skupiać 
się będzie cały handel. Specjal­
ny plac przeznaczy się do sprze­
daży inwentarza żywego, ziemio­
płodów, warzyw, owo-ców, nabia 
łu itp. Pobuduje się także no­
woczesne stragany dla sprzeda 
ży mięsa z uboju gospodarskie­
go, lodownię i magazyn. PSS. 
M11D i GS będą miały tam stałe 
stragany i stoiska z artykułami 
przemysłowymi. Dla wygody 
przyjezdnych powstanie w po­
bliżu targowiska gospoda.

Józef Kasztelan 
korespondent

spodarstwa uzyskuje też nie­
małe sukcesy w pracy spo­
łecznej i kulturalno-oświato­
wej. Ostatnio Związek Zawo­
dowy Pracowników1 Rolnych 
i Leśnych przyznał zespołowi 
artystycznemu gospodarstwa ' 
PGR w Rakoniewicach cenne 
nagrody w1 postaci instru­
mentów muzycznych. Szkoda 
tylko, że świetlica gospodar­
stwa jest jeszcze zbyt słabo 
wyposażona. Brak stołów do 
ping-ponga i wielu innych 
gier towarzyskich, nieczynny 
od dłuższego czasu odbiornik 
radiowy — nie sprzyjają peł­
nemu ożywieniu życia świe­
tlicowego. Usunięcie tych nie 
dociągnięć pozwoli liczne^ za­
łodze rakoniewickiego PGR 
korzystać jeszcze lepiej z mi­
łego i kulturalnego wy poczyń 
ku po pracy.

E. Stempin
korespondent

Kary za kradzież 
i oszustwa

W Sądzie Powiatowym w Ra­
wiczu rozpatrywano ostatnio kil 
ka spraw o oszustwo i kradzie­
że popełnione na szkodę ludzi, 
pracy.

Od dłuższego czasu grasowali 
na terenie Rawicza bumelanci i 
nieroby, którzy, stroniąc od ucz­
ciwej pracy, żerowali na należ­
ności ludzkiej. Wyłudzili od wie 
lu osób różne kwoty pieniężne 
pod pozorem dostarczenia im 
węgla, drzewa, otręb, czy też in­
nych artykułów. Oszustom po- 
winęła się wreszcie noga i za­
siedli na ławie oskarżonych. W 
wyniku rozprawy sądowej, Wła­
dysław Matuszewski z Rawicza 
skazany został na jeden rok wię 
zienia, Michał Koim z Rawicza 
na jeden rok i sześć miesięcy 
więzienia, Stanisław Wojciechów 
ski z Rawicza na jeden rok i 
sześć miesięcy więzienia oraz Jó 
zet Micke z Dębna na jeden rok 
więzienia.

Prawdziwą plagą powiatu ra­
wickiego są kradzieże rowerów. 
Za kradzież rowerów skazani 
zostali wyrokami sądowymi: 
Ireneusz Tymaszyński z Pozna­
nia — jeden rok więzienia, A- 
dam Bajer z Głogówka — 7 mie­
sięcy więzienia, Franciszek Bie­
gała z Rawicza — 1 rok więzie­
nia i Jan Pawlicki z Melanowa 
— 8 miesięcy więzienia.

(A. R.)

W wyższych n- 
czelniaeh tech­
nicznych, przy­

gotowujących 
kadry dla nasze­
go przemysłu, 
przystąpiło do 
egzaminów po­
nad 39 tys. stu­
dentów.

Na zdjęciu: 
Władysław Go- 
tawczyk — stu­
dent II roku wy 
działu elektrycz 
nfgo Politechni­
ki Gdańskiej — 
zdaje egzamin z 
miernictwa u 
prof. dr. Trze- 
trzewińskiego.

GAF. — fot.
Kosycart.

WIELKO
Pierwsza klasa...

Trudno uwierzyć, żeby w 
ciągu jednego roku zmienić się 
mogła jakość gleby. Do roku 
1953 użytkownikom ziemi leś­
nictwa Kaźmierz, pow. Szamo­
tuły, nakładano plany odstaw 
według gruntu klasy III. Nato­
miast w tym. roku okazało się, 
że zgodnie z rejestrem (!) jest 
to jednak ziemia VI klasy. Cie­
kawe, dlaczego dopiero teraz 
przypomniano sobie o lej pra­
widłowej klasie!

W referacie rolnym GRN w 
Kaźmierzu nieporządeczek 1 
klasy... (rn)

Nie ma tv zapasie
Pracownice biura telegraf icz 

nego na stacji w Lesznie mają 
kuchenkę gazową do podgrze­
wania posiłków w czasie 12-y o- 
dzinnej służby turnusowej. Ku­
chenka została wstawiona do 
biura na wyraźne życzenie pra- 
cowniczełe jeszcze ubiegłej je­
sieni. Toteż wydaje się co naj­
mniej dziwnym, że wymienione 
pracownice do dziś ani razu z 
niej nie skorzystały. Kuchenka 
bowiem stoi jak dotąd nieuży­
wana. Czyżby żądanie pracow- 
niczek było tylko przejściową 
zachcianką!

Nie, w dalszym ciągu narze­
kają one na to, że muszą pić 
zimną kawę. Bo kuchenka jest 
nie podłączona!

Dlaczego nie zadbano w porę 
o taki drobiazg!

Przepraszam, od październi­
ka 1953 r. biegną odpowiednie 
zapotrzebowania na dwumetro­
wy kawałek rury gazowej, a 
Oddział Drogowy w Lesznie 
konsekwentnie odpowiada, że 
jej „nie ma w zapasie".

Czegóż to nic ma w zapasie! 
— Chyba dobrych chęci! (la)

Wycieczka,
związkowców

! z zagrań cy w Wielkopołsce
W tych dniach przebywali w 

Poznaniu przedstawiciele związ­
kowców: z Czechosłowacji, Buł­
garii, Wioch, Finlandii, Iranu, 
.Libanu, Transjordanii, Ceylonu, 
Indonezji i Chin Ludowych, któ 
rzy brali ostatnio udział w Mię­
dzynarodowej Konferencji Pra­
cowników Przemysłu Skórzane­
go w Warszawie.

Zagraniczni goście zwiedzili 
Poznan i Wystawę Frzemysłu 
Drobnego i Rzemiosła.

Duże wrażenie wywarł na de­
legatach zagranicznych rozwój 
naszego przemysłu oraz budow­
nictwo osiedli robotniczych, bę­
dące przejawem troski naszego 
państwa o poprawę warunków 
Dylowych ludzi pracy.

W poniedziałek goście zwiedzi 
li garbarnię w Gnieźnie, zalicza­
ną do jednej z najnowocześniej 
wyposażonych w Europie, intere 
sując się przy tym żywo piękny 
mi urządzeniami, przebiegiem 
procesów produkcyjnych i orga­
nizacją pracy. Podziw, zwłaszcza 
wśród delegatów ze Wschodu 

! wzbudził stopień mechanizacji 
procesów produkcyjnych i nie­
znane im urządzenia socjalne, 
o których z uznaniem wyrażali 
się także członkowie delegacji 
włoskiej i innych krajów.

Po zwiedzeniu garbarni odby- 
i ło się spotkanie załogi z delega- 
j cjami zagranicznymi, w czasie 
! którego przedstawiciele Czecho- 
l słowacji zapoznali gnieźnień­
skich robotników z najnowszymi 
metodami, stosowanymi w ich 
kraju.

thprawić milczące głośniki
Od kilku tygodni zamilk y 

głośniki w gromadzie Tarchalin, 
pow. Rawicz. Wprawdzie radio­
węzeł w Bojanowie jest o tym 
dobrze poinformowany, gdyż 
mieszkańcy gromady kilkakrot­
nie już zwrącalł się do niego z 
prośbą o naprawę, jednak bez­
skutecznie.

Radiowęzeł w Bojanowie powi 
nien natychmiast naprawić nie­
czynne już od trzech tygodni 
głośniki. Mieszkańcy płacą prze­
cież za słuchanie radiowych au­
dycji, a nie tylko za posiadanie 
aparatów.

Tadeusz Walkowiak
korespondent

Pracownicy poszukiwani
Techników normowania pracy na roboty war­
sztatowe oraz montaż konstrukcji stalowych 
pilnie poszukuje „Mostostal". Zgłoszenia nale­
ży kierować do Działu Personalnego w Pozna­
niu. przy uł. Kochanowskiego 7. K1463
Sprzątające przyjmiemy — Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna Poznań, ul. Marchlewskiego 146.

K1430
Krawców1, szewców i bufetowe przyjmie zaraz 
Oddział Zaopatrzenia Kolejarzy nr 135 w Po­
znaniu, ul. Robocza 4. K1491
Ślusarzy, tokarzy, narzędziowców zatrudnią 
natychmiast Zakłady Mechaniczne Przemyślu 
Tworzyw' Sztucznych Poznań, Gorczyńska 38.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr.

K1490
Głównego księgowego — wymagana znajomość 
rozliczenia kosztów, zaangażują zaraz Kali­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego Kalisz, 
ui. Stalina 3. Warunki mieszkaniowe do omó­
wienia. ______ .__ k14?3
Robotników i rzemieślników - metalowców
(mężczyzn i kobiety) do drużyn konduktorskich 
i parowozowych w wieku od lat 18 do 35, za­
trudni zarazPKP Oddział Eksploatacyjny w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Dworzec Główny — 
dział kadr, wejście z peronu A. K1476

Nieruchomości
Dem komfortowy. jednopię- : 
trowy w Kościanie, sprze- 
dam. w. Kwiatkowska, Ko­
ścian, Walki Młodych 2.

„ 28435g

Domek jednorodzinny z ogro­
dem, dogodna komunikacja, 
kupie, ewentualnie zamiana 
mieszkania! Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 0g!o-1 
sżeń, Świerczewskiego 3 dla 
28732g.

Wille czteroizbową. przy tram 
*aju, 200.000 zł. drugą czte 
roizbową, 140.000 z', połowę 
domu z ogrodem, wolnym mie 
szkanicm w Mosinie. 55.000 
zl kamienicę (5 składów) 
centrum, połowę 120.000 zl. , 
parcelę na Woli. 20.000 z? 
grzęda Gruszczyński, Poznań, , 
Wawrzyniaka 22. 28758g 1

Parcele 1100 m\ Winiary, 
sprzedani. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 28785g.
Kuple °d właściciela dom jed­
norodzinny, wolny w dobrym 
stanie, z światłem elektrycz­
nym. ogrodem do 2 mórg 
przy dobrei komunikacji. 01. 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 2886 lg.

Kupno
Większą ilość tłoczywa mocz 
nikowego względnie igielitu 
tylko odcienie białe róż, 
zakupię. Fr Noculak Ostrów 
Wlkp.. Świerczewskiego 26.

8409?
Pilę taśmowa do drzewa mo 
tor na prąd zmienny, 1400 
obrotów, 2.2 k w kupię. 01 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28859g

Elektryczny silnik. 15 KM, 
220/380 V. kupię. Of. Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28733g.
Nożyce do Cięcia blachy na 
okrągło, oraz elektryczny a- 
parat do punktowania, kupię. 
Poznań, tel. 63-413. 20772g
Adapter kupię. Wyczerpują­
ce oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
28797g._______________
Łańcuch do motocykla, 5 '8; 
cala, 8 mm szeroki, kupię. I 
Poznań, Litewska 18, m 1. i

28746R I

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13.______ 28982g
Ginekologiczny fotel. wagę 
lekarską, sprzedamy. Wymia­
na - sprzedaż strzykawek 
„Urban" Warszawa. Hoża 43, 
róg Poznańskiej ____K1468
Maszynę krawiecką ,Plaff“. 
oraz dywan 3X4, sprzedam. 
Poznań, Marii Magdaleny 8,
m 1. ._________  28423g
Motocykl z wózkiem. NSU, 
500, stan dobry, sprzedam. 
Tomaszewski. Skwierzyna. Po­
niatowskiego 17. K1493
Wózek - autko, stół i fote­
le koszykowe, sprzedam. Po­
znań Szydłowska 10.

28471g
Wózek - autko, mało używa­
ne. sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 86, m 12. 28472g
Power męski, sprzedam. Poz- > 
nań. Szamotulska 54. m 1. | 

287.31 g
Wytaczarkę i hnnówkę do cv- j 
1'nd'ów samochodowych, za- ■ 
mienię na iz.tancę m'tno'ro­
dowa 15—20 ton fiśn-eoia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 287?.»g_
Wóz na gumach, skrzynkowy,
5 ton. sorzedam. Poznań Mi- 
pikowc 15. 28736g
Drzwi, okna schody, snrze- 
dam Adre' wska-e Biuro 0- 
gło<-7eń Świerczewskiego 3. 
nr 2R737g
Wawer męski rozmiar 26. w 
dobrym stanic sprzedam. Poz
nań. Kościańska 50. 28766g

OGŁOSZENIA DROBNE
Motocykl NSU, 350 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań, Piekary 13b, m 15.

_____ _ 28738g
Motocykl 100 ,.Sachs" w sta­
nie dobrym, na chodzie, sprze 
dam. Poznań - Starołęka. For 
teczna 47, m 3,_ __ 28740g
Wózek - krzesło, dla inwali­
dy. spiesznie kupię. Olerty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego dla 28747g, _
Grzejniki do centralnego o- 
grzewania, sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
3875 ;.g.____
Piłę taśmową, średnicy koła 
24 cm. do wyTobu galante- 
ri’ zabawek, sprzedam. Poz­
nań, Małe Garbary 7a.

28765g
Dockart w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 158, m 1. 28767g
Motocykl 100 ccm, damski, 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 119, m 12. 28773g

Motocykl DKW, 100 ccm. 
sprzedam. Poznań, Toruńska
2 (Osiedle Warszawskie).

28778g
Motocykl SHI„ sprzedam. Po­
znań, Wiśniowa 52,-m 1, Dę 
biec. _ 28779g
Maszynę okretkę (główkę) 
sprzedam. Poznań. Rutkow­
skiego 22, m 11. 28782g
Westfalkę emaliowana. na 
węgiel. sprzedam Poznań. 
Sikorskiego 32. m 1. 28790g
5 szaf (w tym 4 równe, jas­
no - żółte) sprzedam. Poz­
nań. tel. 24-87. od godz. 8 
do 15. 28795g
Wózek - autko, sprzedam Po­
znań Rokossowskiego 187 
tn 7. 28796g
Wózek koszykowy, na pa­
sach. sprzedam. Poznań Sto­
larska 2, m 5 II ptr.

28800g

Pianino marki Ilintze, rower 
czeski, dziecięcy, dwukołowy, 
sprzedam. Poznań, Małeiki
32, B 1 28835g

Motocykl NSU, 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Poznań­
ska 68. _________ 28801g
Pierzynę i poduszkę, sprze­
dam. Nowakowska, Poznań, 
Mazowiecka 3 — Solacz.

___ 28804g
Motocykl Horez. 350 ccm. po 
kapitalnym remoncie, sprze­
dam. Poznań, Dolna Wilda 
6 — warsztat motocyklowy.

___________ 288508
Wózek koszykowy, sprzedam. 
Poznań Opalesicks 40, m 1.

_ __________ 28806g
Pianino sprzedam. Nawrocka, 
Poznań, uł. Czartoria 2, m 7.

288lOg
Pianino krzyżowe, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
28814gL
4 ule nadstawkowe (podwój­
ne ściany), masywne, po 250 
zł, oraz wirówkę - miodarkę, 
za 500 zł, sprzedam. Poznań, 
tel. 92-90 od godz. 10—12. 
___________________28829g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. samodzielne n# pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla

_______________ 28727g
Uczennicę względnie student­
kę na wspólny pokój, przyj- 
mę. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
28749g. ___
Zamienię 1 ’/« pokoju z kuch­
nią, na duży pokój z kuch­
nią. lub 2 małe samodzielne 
(parler wykluczony). Poznąń, 
Dzierżyńskiego 20. m 8 — 
dzwonić. 28729g
Pokój z kuchnią, w śródmie­
ściu, zamienię na 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne (dziel 
nica obojętna). Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3, 
dla 28734g.
Pokój z kuchnią, przvnależ- 
nościami (dzielnica willowa, 
Osiedle Grunwaldzkie), za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią. przynależnościami, dziel- 
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2874lg.

lutre ciągnienie btetii
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Najwyższy czas kupić los
K1354

Zamienię mieszkanie pokój z 
kuchnią, samodzielne, na 2 
pokoje z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28726g.
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, komfortowe, zamie­
nię na podobne. Olerty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 28754g.
2 mieszkania po pokoju z ku 
chnią, zamienię na 3-pokojo- 
we mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 28756g.__
Zamienię pokój z kuchnią, 
na Zawadach, na dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne, śród 
mieście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
28759?
Mieszkanie w willi komfor­
towej. jednorodzinnej, z ogro 
dem, w Gorzowie zamienię 
na mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,' Świer­
czewskiego 3, dla 28760g. 
Student IV roku medycyny, 
poszukuje pokoju, oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dta 28770g.__________
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, i 2 pokoje 
z używaniem kuchni, przy- 
nateżnościami, na mieszka­
nie 3'/s lub 3-pokojey/e, samo 
dzielne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 28787g.
Zamienię 2 pokoje ładne, H ptr. 
Łazarz, i jeden oddzielny oo- 
kój, na 3-pokojowe mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 2878Sg
Samotna pracująca, poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28789g.
Pokój z używaniem kuchni, 
w Poznaniu zamienię na sa­
modzielny pokój z kuchnią, 
w Gdańsku. Oferty Biuro 0- 
«’oszeń Świerczewskiego 3, 
dla 28791ł

Kulturalna rodzina przyjmie 
2 uczennice licealne na 
wspólny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 28807g.
2 pokoje z kuchnią, skrytką, 
samodzielne, HI ptr,. zamie­
nię na podobne lub mniejsze 
do I ptr., z balkonem lub 
wyjściem na ogród. Poznań, 
Mickiewicza 30. m 4. 23816g 
Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, wysoka sutere­
na, słoneczne, na podobne 
lub pokój. Oferty Biuro 0g!o 
sfzeń, Świerczewskiego 3, dla
28817g. ___ __
Praeowniczka umysłowa, na 
stałej posadzie, poszuku;e pu 
stego, skromnego pokoju 
Dzielnica obojętna, warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 28974g.
Pokój duży, słoneczny, z przy 
należnościami, I ptr., zamie­
nię na 2 pokoje z kuchnią, j 
łazienką, samodzielne. Wa­
runki do omówienia. Oferty ! 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- j 
skiego 3. dla 28953g.

Praca
Intefuentnej opiekunki do
dwojga dzieci, poszukuję. 
Wiadomość: Poznań, teł.
51£-79.___  28473g
Starsza osoba, rozumna zao­
piekuje się dzieckiem. Urbań­
ska, Poznań, Mostowa 5, tn 
13. 28821g

ni ............... .. rr.Triririwnij u

W:e!ebnemu Duchowieństwu, Zespołowi śpiewacze­
mu oraz wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej 
drodze śp.

jak również za okazane współczucie, złożone wieńce, 
kwiaty

•zciere podzt«jLov

składa
stroskana rodztnn.

środa tmp, 29015g
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Nauka
Wyuczę podnoszenia oczek rę 
cznie i maszynowo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28813g.

Lekarskie
lekarz dentysta Borna. Poz­
nań, Ratajczaka 45, tel. 
11-20, przyjmuje od godz. 
15—18. Protetyka steelono- 
wa. 28076g

Zguby______
2GP zl dam za przyprowadzę 
nie psa - spaniola. brązowo- 
popielatego. Poznań tel. 
524-94. 28964g
Zgubiono leg. nr 21-9289 
Zw. Zawodowego Metalow­
ców. leg, służbową nr 24 
PZE K-6, przepustkę służbo­
wą nr 6S4, PZE-K 6. Pelagia 
Płowieć, Poznań Ostrowska
165.____________  28842g
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalnj Społecznej. Zdzisława 
Matuszak, Poznań, Umińskie­
go 5. 28831g

Różne
Artystycznie ceruję, wszelką 
garderobę fachowo szybko. 
Poznać. Łazarz Engla U, m
9________________ 28350g
Wykonuję bramy, furtki, par­
kany. J. Gryczka Komorni­
ki, Poznańska 4. 28942g



Aby się zrozumieć, nie trzeba wcale znać obcych języków. 
Młodzież polska bardzo szybko znalazła wspólny język 
z pilotami węgierskimi. Ten z lewej — to Georgi Mezo.

Odpowiadamy Czytelnikom

W sobotę i niedzielę na sta 
dłonie Wojska Polskiego w 
Warszawie, reprezentanci 8 
państw spotkają się w wiel­
kich międzynarodowych za­
wodach lekkoatletycznych.

W pierwszym dniu rozegra­
ne zostaną następujące kon­
kurencje: mężczyźni — 100 m, 
400 m, 110 ppł. 1500 m, 5000 
m, kula, skok wzwyż, skok w 
dal i młot.

Kobiety — 200 m, 800 m, 
dysk, skok w dal, oszczep o- 
raz sztafeta 4X100 m.

Program niedzielny prze­
widuje: mężczyźni — 200 m, 
800 m, 3000 m z przeszkoda­
mi, 400 m ppł., 10 000 m, i

skok o tyczce, oszczep, dysk 
i trój skok.

Kobiety — 100 m, 400 m, 
80 m ppł., kula i skok wzwyż.

Na stadionie Wojska Pol­
skiego startuje 14 Węgrów, 
12 Bułgarów, 9 reprezentan­
tów NRD, 5 Szwedów, po 
trzech Belgów, Finów i Lu- 
ksemburczyków, dwóch Duń­
czyków, jeden Szwajcar o- 
raz 67 reprezentantów ZSRR, 
którzy obsadzają wszystkie 
konkurencje. Do zawodów 
stanie blisko 109 czołowych 
lekkoatletów polskich.

Jedną z najciekawszych 
konkurencji będzie pojedynek

oszczepników. Mistrz Europy 
— Janusz Sidło zmierzy się 
tu z rekordzistą ZSRR — Ku- 
żniecowem, który niedawno 
uzyskał doskonały wynik — 
78,19.

P. Kamieniarz — Dłużyna.
Pow. Zakład Ubezpieczeń za­
płacił Panu w dniu 10 maja 
odszkodowanie za pad!ego ko 
nia. Zwłoka w wypłacie od. 
szkodowania powstała w 
znacznej mierze z Pana winy, 
gdyż nie dostarczył Pan po­
trzebnych dokumentów, a w

Pomogło
Plac przy ul. Hibnera i Ro. 

kossowskiego w Poznaniu na­
leżący do Sp. Pracy Kolejek 
Polnycli uporządkowano, nie­
potrzebne rupiecie pousuwa- 
no. Naprawiono także par­
kan.

Odpowiadając na nasz kry. 
tyczny artykuł „Trudna de­
cyzja", Centralny Zarząd 
Przemysłu Meblarskiego obni 
żył w końcu ceny na komple­
ty poduszek oraz materacy i 
sprzedał je pracownikom.

-8-
Chcąc udogodnić chłopom 

w powiecie chodzieskim naby 
wanie nasion rolniczych i o. 
grodniezych, PZCS prowa­
dzić będzie na każdym jar­
marku specjalne stoiska.

(418)

Staw w parkn Kasprzaka 
w Poznaniu oczyszczono. 
Oświecenie Starego Miasta 
doprowadzi się do porządkn 
po zakończeniu odbudowy. 
Tym niemniej jednak jnt 
obecnie zostaną tara wy­
remontowane wszystkie ga­
zowe latarnie, Co niewątpli­
wie polepsz^ stan oświetle­
nia ulic.

-8- .
Nadzór Dróg Wodnych we 

Wronkach postanowił Wyciąg 
nąć zatopiony prom i po 
stwierdzeniu jego stanu prze­
kazać na złom, lub wyremon 
tować. (A-338)

szczególności świadectwa ho­
dowlanego klaczy, które ma 
decydujący wpływ na wyso­
kość odszkodowania. (1257)

Jadwiga Kościelna — Wy- 
szeka. W sprawie uzyskania 
renty winna się Pani zwrócić 
do ZUS-u w Tarnowskich 
Górach, gdzie znajduje się 
dowód ubezpieczeniowy Pani 
zmarłego męża. (1090)

Jan Ziemecki — Oborniki. 
Za uwagi Pana dziękujemy i 
chętnie wykorzystamy je w 
specjalnym artykule. (1386)

Stanisław Dziubiński. Stwier 
dziliśmy, że na maj nie odno­
wił Pan prenumeraty. Wobec 
powyższego nie mógł Pan o- 
trzymywać ,,Głosu”. (1279)

Anglicy z najwyż­
szym uznaniem 
wyrażają się o poi 
skich szybowcach 
typu „Jaskółka". 
Zdjęcie nasze
przedstawia szy­
bownika angiel­
skiego — Daniela 
Smitha, który w 
chwilę po locie 
„Jaskółki" dzieli 
się wrażeniami z 
kierownikiem eki­
py angielskiej — 
Cliarlesem Ilenne- 
sey (z prawej) o- 
raz głównym kon­
struktorem „.Ja­
skółki" — inż. Ta 
denszem Kostią (z 

lewej).

rf(Dt£IT

Dwaj Hiszpanie broniąc się mogli zadać 
nam straty, owszem, przecież ostateczne 
zwycięstwo nam przypaść musiało.

Porozumiałem się oczyma z Arnakiem i 
jeszcze raz kazałem mu przypomnieć wio­
ślarzom zasadę zachowania się: gdy przyj­
dzie do strzelania, wyciągnąć wiosła z wo­
dy, schronić się na dnie łodzi i nie ruszać 
się.

Szkuner posiadał na dziobie wysoką bur­
tę, zasłaniająca go od fal, natomiast rufa 
była niska i bez ochrony. Wobec tego za­
chodziliśmy statek od tyłu. Hiszpanie prze­
widując ten manewr, ustawili na rufie dwie 
skrzynie, za którymi się ukryli.

— Uważaj! — zawołałem do chłopaka. — 
Użyję małego podstępu, może dadzą się 
nabrać.

—- Ciekawym, jakiego? — zapytał Arnak.
— Obsypię ich siekańcami ze zbyt wiel­

kiej odległości. Może wyprowadzę ich z rów­
nowagi i oni również wystrzelą. Nie będą 
już mieli czasu do nabijania...

Tak też uczyniłem. Na jakie dwieście kro­
ków od rufy szkunera dałem ognia z musz­
kietu celując wysoko ponad głowy prze­
ciwnika. Widzieliśmy, jak siekańce trzas­
nęły po żaglach i pokładzie statku.

Chwyciłem drugi muszkiet i zmierzyłem 
się jak gdyby do ponownego strzału, czego 
nie wytrzymali podnieceni Hiszpanie. Strze­
lili. Zbyt pochopnie. Kule ich poszły nisko, 
jak przewidywałem. Uderzyły w wodę 
o kilkanaście kroków przed nami.

— Wiosłujcie! Raźno! — krzyknąłem do 
Indian. — Teraz na nich!

Kilka mocnych uderzeń wioseł przybli­
żyło nas do statku na dogodną odległość.

’ — Uwaga! — zawołałem. — Będę strze­
lał!

— Ja też? — zapytał Arnak.
— Tylko wtedy, gdy cel widoczny.
Wioślarze zaczaili sie na dnie łodzi, pły­

nącej dalej własnym rozpędem. Szła gładko 
jak po stole, ani o krżtynę nie chybotała 
sie.

Hiszpanie mieli zapewne tylko te dwie 
strzelby, z jakich wypalili, bo chroniąc sie 
za skrzyniami skwapliwie nabijali je od 
now^a. Spoza ukrycia czasem było ich wi­
dać, wszakże jeno koniuszek ciała, raz czu­

s
trzydniowych regat kajakowych 

na Jeziorze Maltańskim
W dniach od 18 do 20 

bm. do okręgowych mi­
strzostw kajakowych sta­
ną 329 osad, reprezentu­
jących barwy wszystkich 
zrzeszeń.

Walka o tytuł drużynowego 
mistrza okręgu rozegra się mię

bek głowy, raz łokieć, raz nogę, i to tylko 
na mgnienie oka.. Zaledwieśmy brali coś 
na cel, już nam z widoku zniknęło. Prze­
ciwnik, pomimo pośpiechu, miał się na 
baczności.

Aliści jeden z nich więcej niż dotychczas 
wystawił tył. Zanim zdążył schować się za 
skrzynię, w lot wygarnąłem do niego celu­
jąc w koniec kości pacierzowej. Kula celnie
uderzyła. Rozległ przejmujący wrzask.

Raniony nie panując nad sobą odsłonił 
głowę. Jeszcze jeden huk wystrzału, tym 
razem ze strzelby Arnaka, i przeciwnik legi 
śmiertelnie trafiony.

Tymczasem drugi Hiszpan korzystając z 
zamieszania wypalił. Miał szelma siekańce. 
Celował widać we mnie, ale dostało się mo­
im sąsiadom. Pomimo że leżeli na dnie ło­
dzi, dwóch odniosło rany w plecy.

Przeciwnik miał teraz wystrzeloną broń, 
więc myślałem szturmem wziąć statek. Aie 
nie doszło do tego. Ponownie padł z tam­
tej strony strzał. Widocznie Hiszpan użył 
nabitej strzelby poległego towarzysza. Na 
szczęście o chwilę wcześniej wygarnął do 
niego Wagura z drugiej łodzi i, lubo chybił, 
tamten też spudłował.

Podczas tej pukaniny już mi się strzały 
całkiem pomieszały i straciłem orientację, 
jakim przeciwnik jeszcze rozporządzał 
ogniem. Wołałem tedy iść na pewniaka. 
Więc nie spuszczę^ąc oka ze szkunera 
strzelaliśmy za każdym razem, jeśli tylko 
odrobinka ciała pojawiała się spoza skrzy­
ni. W ten sposób całkowicie unieruchamia­
liśmy wroga, a liczyli na to, że prędzej czy 
później przetrąci go nasza kula.

(Ciąg dalszy nastąpi) (102)

Mistrzostwa 
ZS Stal

W Ostrowie Wlkp. odbędą 
się w dniach 19 i 20 bm. okrę­
gowe mistrzostwa lekkoatletyce 
ne ZS Stal w konkurencjach 
męskich i żeńskich.

Na starcie stanie około 150 
zawodników z Poznania, Kali­
sza, Ostrowa, Wrześni, Plesze­
wa i Wielenia. (x)

Nowa kadra narodowa
w boksie

Sekcja boksu GKKF na wnio­
sek Rady Trenerów zatwierdziła 
nową kadrę narodową w boksie 
na okres najbliższych 3 miesięcy.

Skład kaury przedstawia się 
następująco:

Waga musza — Kukier, Liedt- 
ke, Drysz;

kogucia — Brychlik, Muraw, 
ski, Woźniak;

piórkowa — Stefaniuk, Soko­
łowski, Kruża;

lekka — Milewski, Niedźwiee- 
ki, Antkiewicz;

lekkopółśrednia — Drogosa, 
Kudlacik, Nowak Wiktor;

póiśrc-dnia — Czajęcki, Piński I 
lekkośrednia — Pietrzykowski.

Karpiński, Żmijewski;
średnia — Piórkowski, Leiss.

Poleks I;
półciężka — Grzelak, Wójcie, 

chowski, Biel II;
ciężka — Węgrzyniak, Gościad 

ski, Ordański.

dzy starymi rywalami — O- 
gniwem (98 osad zgłoszo­
nych) i Stalą (82 osady). Ko­
lejarz zgłosił 50 osad, młode 
zrzeszenie Zryw — 45, Unia 
— 32 i Budowlani — 22 osa­
dy.

Wyścigi odbędą się na Je­
ziorze Maltańskim na dystan 
sach: 500, 1000, 3000 i 10 000 
metrów w klasie jedynek, 
dwójek i czwórek. Rozegrane 
zostaną ponadto w jedyn­
kach juniorów i seniorów in 
teresujące biegi sztafetowe 
4X500 m.

Poza konkursem przewi­
dziano start osad z innych 
województw, które przed zbli 
żającymi się mistrzostwami 
Polski pragną porównać swo­
ją formę z wioślarzami po­
znańskimi —- najsilniejszym 
okręgiem w kraju.

Dodać trzeba, że czołówkę 
naszych kajakowców m. in.: 
braci Jeżewskich, Augusty­
niaka, Rodziej czaka i Kara- 
siewicza wyznaczono do re­
prezentowania Polski na mię­
dzypaństwowych regatach w 
Dreźnie z reprezentacją NRD.

(p)

IV Akademickie 
Mistrzostwa Polski 
w Poznaniu

W dniach 1—7 lipca odbędą się 
w Poznaniu IV Akademickie Mi­
strzostwa Polski. Poza lekko­
atletyką mistrzostwa obejmą ko. 
larstwo, hokej na trawie, gim­
nastykę, boks, łucznictwo,, piłkę 
nożną i piłkę ręczną, pływanie, 
strzelectwo, szermierkę, wioślar 
stwo i tenis.

mistrzem
'SgO

w szabl
We Wrocławiu zakończone 

zostały mistrzostwa szermier­
cze Wojska Polskiego. W środę, 
w ostatnim dniu zawodów ro­
zegrano finały szabli: mistrzem 
został Piasecki — 6 zwycięstw, 
przed Królikowskim — 6 zwy­
cięstw i Wójcickim — 5 zwy.

! cięstw (wszyscy CWKS).

Teatry
OPERA — g. 19 „Ma. 

non”
POLSKI — g. 19 „Ży­

wy trup” (przedsta­
wienie zamknięte)

NOWY - godz. 19
„Juliusz i Ethcl”

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 19.30 Pieśń 
miłosna Schuberta”

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia”

PAŃSTW. TEATR AK. 
TORA I LALKI — 
g. 16.30 „Kotek upar- 
ciuszek”

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Lipno — „Świętoszek”

— Koledzy! —po 
wiedział głośno. Ma 
my w swym gronie 
mistrza kolarskiego 
Polski. Chyba już 
słyszeliście o jego 
sukcesie. Wygrał 
wyścig górski i o- 
krył sławą naszą 
szkołę.

Podszedł do kate­
dry, wziął kwiaty 1 
wręczając je spąso­
wiałemu jak róża 
Elkowi, uroczyście 
go wycałował.

Róż.nie komento­
wano to wielkie 
zwycięstwo Elka. — 
Szczególnie długie 
dyskusje odbywały 
się w obozie popu­
larnych mistrzów 
szosy. Ci, którzy 
brali udział w tej 
imprezie i zostali 
pokonani przez tak 
na pozór słabiutkie 
go fizycznie, młode­
go zawodnika, naj­
chętniej unikali te­
go tematu, zbywa­
jąc go krótkim zda 
niem — stało się. — 
Ale do głosu doszli 
teraz złośliwi. Sypa 
ły się więc docinki 
pod adresem muro­
wanych, a na fini­
szu pokonanych 
przez Elka kandy­
datów do tytułu mi 
strza górskiego Pol­
ski.

— Taki pajączek, 
taka mróweczka, a 
wygrał z wami... — 
żartowano nieustan 
nie z jednego z 
najstarszych kola­
rzy, wieloletniego 
reprezentanta naro­
dowej drużyny.

— Ja — dorzucił 
drugi — kręcąc jed­
ną nogą dałbym mu 
radę.

— A ja wam mó­
wię, bronił się na­
pastowany, że
przyjdzie jeszcze ta 
ki okres, w którym 
każdy z was chęt­
nie wypożyczy trze 
eią nogę, aby do­
równać temu malco 
wi. Trzeba było wi­
dzieć, jak zręcznie 
wspina się on na 
najwyższe wzniesie 
nia. Na każdym pod 
jeździć zyskuje co 
najmniej kilkana­
ście metrów prze­
wagi. Chłopak ma 
serce pracujące jak 
zegarek,a płuca jak 
kowalski miech...

Wybiła już pół­
noc. W Oknach dwa 
piętrowego domu

pogasły światła. Je­
go mieszkańcy daw 
no już ułożyli się 
do snu. I oto ciszę 
nocy przerwały na­
gle czyjeś kroki, a 
potem dość głośna 
rozmowa. Przed bra 
mą stał listonosz, 
rozmawiając o 
czymś i dozorczy- 
nią. Ta wskazywa­
ła mu palcem na 
okna mieszkania El 
ka, tłumacząc, do 
których drzwi na 
drugim piętrze ma 
zapukać. Ale gdy do 
tarł do drzwi, tam 
czekano już na 
niego.

— Mam tu dla 
was depeszę — po­
wiedział krótko li­
stonosz, wręczając 
Elkowi mały, zwi­
nięty prostokąt pa­
pieru.

Depesza zawsze 
wzbudza pewien 
niepokój, toteż cliło 
piec szybko ją roz­
winął. Jednym spój 
rżeniem przebitgł 
treść:

„Szczerze gratulu 
ję Ci mistrzostwa. 
A jak tam z nauką? 
Stop. Iwonka.“

Po swym zwycię­
stwie w mistrzo­
stwach górskich E. 
lek otrzymał wiele 
gratulacji. Na me­
cie składali mu je 
rywale. Potem kie­
rownicy. Wreszcie 
jakże miłe przyjęcie 
sprawili mu szkolni 
koledzy. A jednak 
depesza Iwonki 
sprawiła mu naj­
większą radość. Dys 
kretnie, aby nikt z 
domowników tego 
nie zauważył, sięg. 
nął do walizki. Z ca 
lej sterty listów i fo 
tografii wybrał zdję 
cie Iwonki. Długo 
się w nie wpatry­
wał. Opanowała go 
jakaś dziwna, nie­
zrozumiała tęskno­
ta za tą dziewczy­
ną. Wybaczył jej te 
raz wszystko. Na­
wet tę ostatnią, przy 
krą rozmowę. Pra­
gną! jedynie, aby 
możliwie szybko 
spotkać się z nią w 
Warszawie i poka­
zać jej ostatnie 
świadectwo szkol­
ne...

Nazajutrz nie­
cierpliwie czekał 
końca lekcji. A kie­
dy dzwonek obwie­

ścił tę chwilę, Elek

co tchu 
pocztę, 
kupił 
wy i

pobiegł na 
W kiosku 

papier listo- 
pocztówkę,

w okienku blankiet 
na telegram. Stał 
teraz bezradny. Co 
ma robić? Jak w 
takim wypadku wy 
pada postąpić? Na­
pisać długi Mst, 
wysłać pozdrowie­
nia z Warszawy 
czy też telegraficz­
nie podziękować 
za nadesłane gra­
tulacje? Zabrał się 
do pisania listu, 
kiedy jednak drob­
nym maczkiem za­
pełnił cztery kartki, 
spostrzegł, że to do 
piero początek te­
go, co chciał Iwon- 
ce powiedzieć.

Zmiął list, podob­
nie jak po chwili 
depeszę. Na poczto­
wej kartce wypisał 
bardzo starannie po 
zdrowienia z War­
szawy, podziękowa­
nie za pamięć i po­
nownie znalazł się 
w kłopocie. Jak pod 
pisać? Nazwiskiem 
i imieniem czy tyl­
ko imieniem, a mo­
że jeszcze coś dopi­
sać? Wreszcie zde­
cydował i podpisał: 
Twój Elek.

Mijał dzień po 
dniu. Czas szybko 
płynął.

Elek startował w 
jeszcze jednym wie 
ioetapowym wyści­
gu kolarskim. Wsku 
tek dwóch defektów 
nie zajął czołowego 
miejsca. Zresztą tre 
nerom nie chodziło 
o wyłonienie zwy­
cięzcy. Celem tej 
imprezy było tylko 
skontrolowanie moż 
liwości młodszych 
zawodników, a mię­
dzy innymi i Elka. 
Przekonali się, że 
będzie z niego w 
najbliższej przyszło 
ści wyborny szoso­
wiec. Na najbliższej 
radzie trenerów wy 
sunięto jego kan­
dydaturę do kadry 
narodowej. Została 
przyjęta.

Pozostało mu tyl­
ko teraz walczyć z 
pełną ambicją i po­
święceniem ó repre 
zentacyjuą koszulkę 
z białym orłem na 
piersiach.

Dzięki pracy nad 
sobą — zdobył ją- 

KONIEC

CD-CDZIE-KIEDb
Kina

?. 17, 19
(franc. -

14 30, 
20.30 

(radź.

APOLLO —
21 „Tosca” 
od lat 18)

BAŁTYK — 1
16.30, 18.30
„Wielki balet*
— od lat 16)

MUZA — g. 11 „Ślub z 
przeszkodami”, g. 16, 
18 i 20 „Kariera w 
Paryżu” (NRD — od 
lat 18)

RIALTO — g. 1J5, 18 i 
20 „Nauczyciel tań­
ca” I cz. (radź. — od
lat 16)

WARTA — g. 14, 16, 13 
i 20 „Skrzydlaty do. 
rożkarz”

PIAST — g. 18 i 20 
„Dziennik maryna­
rza”

I,ETNIE — g. 15, 17 i
19 „Wesołe zawody” 
(czeski — od lat 14)

JUNAK — g. 16, 13 i
20 „Kobieta dotrzy­
muje słowa” (czesk' 
— od lat 14)

PUSZCZYKOWO - g 
20 „Odzyskane szczę­
ście” (radź. — od lat 
18)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwone] 

nr 53 — godz. 10—22 
„Podróż po Wło­
szech”

Koncerty
PAŃSTW FILHARMO­

NIA w Aul? U. P- §• 
19.15 — koncert sym­
foniczny z udziałem 
dyplomantów Pań­
stwowej Wyższej 
Szkoły Muzyczne] w 
Poznaniu. W progra­
mie: ,.Ah, perfido” — 
Beethovena, I kon­
cert skrzypcowy — 
Szymanowskiego — 
Symfonia g.moll —• 
Mozarta.


